
M  253, Kralów 5 Listopada Roli *853.
W y ch o d zi w Krakowie

codziennie o godzinie 8*/a rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
n a s t ę p u j ą c e  p o  lwiętach.

P e D »:
w kiLLKowjx <njoeięcztia a Łlp. —  kw tirtiins 1 S *<p.

w m m  kwartalna razem z prs**yik* poozsową 5 słr. tu .  fc.

P'l’Reti
rsyjm aja się w Księgarni Jo z e jta  C astes* przy Gidw rrra 

B rn k n  N r. 4 f>s.

Pieniądze przesyłają sitj franco  pocztą w p r o s t  do bióka  
k x p ed y c y i cza su  wyraziwszy na ko p ercie : „ p r o n u m e 
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . "

P r z y j m u j ą  s l «
ooroszEN iA , ro z p ra w y  ojdkzwy wszelkiego rodzaju. 

dom im bnza iterzckie , księgarskie, ban'iłowa , pr*amvsłow„ 
rolniose ,tp. 1 1

w w u » o « » ia  tyczący Si, sprzedaży, knpna, dzierś.w itp.

od wiersza petytowege n  jedneA zow e a» ie .,e re n ie  po 8 «- 
po * gross* -  z dopłat, l 0  kr*jcar* ,  »  kiwd, 

pnttiikaeyą na stypę! rządowy.
L i i t y

nufi-mkotoaru, nitprtfjmują l i f , wyjąwszy od stałych Inb 
*n»nyoh korespondentów.

3 W  Numer pojedynczy kosztuje 1 0  groszy.

iira k ó »  4 listopada.
W  dwóch poprzednich artykułach um ieszczo

nych w Numerach 2 4 5  i 2 4 8  pisma n aszego  po
d a ły  D eb a ty  opis biegu Dunaju tudzież opis M o ł-  
d ow ołoszczyzn y . W  trzecim a następującym c z y 
tamy opis B u łg a r y i, jako jednej z g łów n ych  
zw ykle scen na których odbyw a się  kampania 
m iędzy R o ssy ^  i Turcy^,.

Powiedzmy naprzód, źe Bułgarya, Mezya u Rzy
mian, leży między Dunajem a Bałkanom, granicząc 
na zachód z Serbią a na wschód z morzem Czarnem. 
W szystkie fortece któreśmy wyliczyli na linii Duna
ju po stronie prawej, należą do prowincyi Bułgaryi. 
Wi wyższej B ułgaryi, to jest w części zachodniej 
teg i kraju leży ważne bardzo miasto S  fia, niesłu
sznie na wszystkich prawie kartach jeograficznych 
liczone do Serbii.

Bułgarowie są to Słow ianie którzy przybyli da
wniej znad brzegów W ołgi', a gdzie jeszcze istnie
je  miasto zn an e Boigari. W W ołoszczyznie gdzie 
mówią dyalektem romańskim Rossyanie tyle trudno
ści doznają co do zrozumienia się z mieszkańcami 
jakby byli we W łoszech. Lecz Rossyanie i Bułga
rowi;’ rozumieją się z łatw ością, dyalekt bowiem 
ich różni się głów nie wymową od języka rossyjskie- 
go. Z resztą dwa te ludy wyznają relig ęgrccl ą zw a
ną prawosławną wschodnią, książki liturgiczne ma
ją wspólne pisane alfabetem częścią greckim częścią  
łacińskim , który dał b y ł Rossyanom w dziewiątym  
wieku Sty Cyryli z Tcssaloniki nazwany apostołem  
Słow ian.

W okręgu Dobruczy, który leży przy wielkim za-
kCl̂  dolnego D unaju je s t pew ien  d y stry k t zam ie- 

* ® , , y  p rzez  T a ta ró w , inny znów  p rzez  p rzycho
dniów  a rab -k ich . T a ta rz y  p rzesz li tam z nad b rz e 
gów D niestru  w ypędzeni p rzez  łio ssyan . A rab o w ie  
są  to niew olnicy których w z ią ł S u łta n  M ^hm ud w  woj - 
nie przeciw  M thm ed >wi Ali. Sułtan o sa d z ił ich m ię
dzy  B ab a-D ag h  i Portem Kustendżie d o sta rczy w szy  
im wszystkiego czego tylko do z a k ła d ó w  g o sp o d ar
skich p o trzebow ali; i u d a ły  się  też te kolonie.

Ludność Bułgaryi rachują na półtora miliona mie
szkańców, z których dwie trzecie Chrześcian. N ie- 
widać w cale prawie Muzułmanów jak tylko po mia
stach i po w iętszych  nieco grodach. Dochód z rol 
nictwa w tej prowincyi rachują na 6 4  milionów fran
ków, produkeya zaś przemysłowa ma wynosić 1 0  
milionów; w ogóle 7 4  milionów, z których Perta po
biera 15  podatkami różnej natury. Haracz czyli po- 
głów ne Rajasów to jest poddanych nie Muzułma

nów jest 7 foakdw  i pó, „a włafjcicieii 8  3  franka 
1 poł na każde inne indywiduum majace Ut a o  ku_ 
biety niepłacą p«głowueg0> ’

W obecnej P0 |**1ki są zwiększone przez nad
zwyczajne kontry bneye , 8|!arwark’  ku>rych wymaga
wojna, w jaką zos o Wciągnięte państwo ottomań- 
skie. Dowiadujemy się  codzień o w ielkich otiarach, 
które czynią Muzułman,e a osobiatego maj ątku a b ’
dostarczyć funduszów na utr nie woj8Jk\  J  E J_
ropie » w  Azyi. Jest rzeczą naturalną, że Chrześci- 

>*kt°  P°hd r ' ó r nf -  P«yczyniać się do tego 
“kowćj 8<ł wyjęci ze służby w oj-

Bułgar jest pracowiiy, oszczędny i religijny, lojal
ność jego charakteru czyni kontra8t „ pô t ę p D0ścią  
charakteru greek ego Bujgarya w któr^  lud̂ o ić  J  
kesmy po*ledz.el. 1składa s.ę B dwrich trzJecich ChJ e.
scian , uchodzą za P“ £ * n ey ę  najmniej uciemiężoną. 
M ówią, ze w mej tylko Jedy nie Chrześcianiemaja  
wolność używania dzwonow w kościołach. Okolica 
ta była zaw sze teatrem WoJuy, j Turcy jak się zdaje 
zrozumieli, że leży w ,Ch własnyni jHtcresj’  abJ„ 
mieszkańców nie m.ee przeeiw s o b k  To też S  czasie oblężenia rożnych fortec w ostatn.ch .
Bułgarowie dostarczał, zaw sze pewnego kontyogeo- 
su który pomagał garn,zonom turec^m L e c / j e ż e l i  
Turcy oszczędzali mieszkańców ciirześcańskich w Bul- 
garyi, umiarkowanie to nierozciągało się  tylko na 
część prowincyi leżącej od Nikopuli i Tyrnawy aż 
ku morzu Czarnemu. Tych samych względów uieu- 
zy w ała  w yższa B ułg .rya  w której leżą wielkie pa- 
szaliki Widdyuia i S^fii. I tak w r. 1841  łupieztwa  
i weksacye Turków doszły do tego stopnia, że  nie
szczęśliw i Bułgarowie w rozpaczy zbuntowali się
p rzec iw  sw oim  ciem ięzcom . A  co j e s t  n ajd ziw n iej
sz e g o  to , ż e  pretekstem  do o w eg o  n a d zw y cza jn eg o  
uciem iężenia  z e  s t r o n y  Tu fców b y ł  n o w y  system at  
poboru podatków  ustanow iony p rzez  Sułtana s ła 
wnym hattiszeryfem z Gulhany mającym za cel w ła 
śnie aby wydoiiyć Chrześcian z pod ucisku paszów. 
Nowy systemat tinansowy ustanawił poborców wprost 
od rządu zależnych i na jego tylko r-chunek poda
tek wybierać mających. Rożne .odzaje podatku ns 
Rajasów nałożone, sprowadzone zostały do jednej 
cyfry, ,a to uproszczenie miało ukończyć wszelkie 
sprzeczki i położyć tamę nadużyciom. Ale Turcy 
chcieli zarazem zaspokoić swój instynkt łupieztw a i 
zemścić się za nowe instytucye których nienawidzili. 
Wydawano chłopom bułgarskim nieumiejącym czytać 
kwity fa łszy w e, niezupełne, lub dawniejszej daty* 
przymuszano ich do płacenia dwa lub trzy razy te
go samego podatku, a gdy już niemieli pieniędzy,

S e i r ż 0o łn ierzy T t* zT sle" d rnłlUtÓ *  T ™ '  ,Kbdj C?*’’
szych gw ałtów . N . k o . ^ y B ^ o S l S K . T i a :  
garów,e rachowali na pomoc S e r b ó w  swych k ł a 
dów, lecz pomoc ta im chybiła, a kraj o d d a n i A? 
nautom przez kilka miesięcy był pustoszony. jy*ko- 
niec za wstawieniem się ambasadorów europejskich 
Porta wyprowadziła z l e j  prowincyi Aibauczjków i 
zastąpiła ich przez regularne wojsko a spokojność 
w wyższej Bułgaryi tym sposobem przywróconą zo-
SlatAt

Odkąd reformy Sułtana Mahmuda otrzymały nieco 
posłuszeństwa ze strony poddanych tureckich, a z w ła 
szcza od czasu tanzimatu Sułtana Abdul-Medżyda, 
stan społeczny polepszył s :ę nieco u Bułgarów. 0 -  
swiata nieco się rozszerzy ła , bogaci mieszkańcy chrze- 
scianie założyli szkoły; rolnictwo jako i handel wię
cej zaczęły  produkować. Wypada wszakże powie
dzieć, że dobrodziejstwa tanzi uatu są niepewne i 
obrane z wszelkich rękojmi, że bywają często zg w a ł
cone, albowiem stare zasady tureckie przechowują 
się ciągle w obyczajach. D w a stronnictwa, stronni
ctwo ref jrmy i stronnictw o czystego Koranu są w wal
ce bezustannej; niechby tylko Reszvd Pasza i je2 0  
przyjaciele obaleni zostali, a stara' parha turecka 
przyszła do w ładzy jak się to stało trzy lata temu

neSCl,n- ff A le', ie > » staniesię w tej chwil, illuzoryjną tylko obietnicą.
Główne miasta w Bułgaryi są: W iddyń, Ruszczuk,

1 S y listrya, które leżą jak wiadomo nad Dunajem; 
azumla forteca silna z wielkim obozem w okopach; 
Warna forteca z portem na morzu Czarnem; Tyrna- 
wa dawna stolica królów bułgarskich i Sofia miasto 
stołeczne wielkiego PaszaJiku.

Góry Em iueh-D agh przez starożytnych zwane 
zwyczajnie oznaczone wyrazem Bałkan

LjI~ łPora# łańcuch  ich ciątroin się z  zachodu aa
Z S%Cc i L n ? C Z I i V l  W ł,w,,zow S e rb .i aż do mo rza Czarnego. Największa ,ch wysokość jest do 4 5 0 0
stop przy Bujuk B ałkan , czyli W. B ałkan, m ię d z y  
Tym-iwą a płaszczyzną Filipolis. Szerokość łańcu
cha tego jest trzy dni marszu. Sześć dróg głównych  
prowadzi przez Bałkan oprócz wielkich liczb ście-  
szek. Dr .gi te są dosyć dj prz jścia łatw e w czasie 
d brej pory dla armii, a nawet artyleryi, za pomocą 
nujakii h robót z łopatą w kilku złych miejscach, 
lecz trudności są wielkie bardzo jeżeli wąwozy bro
nione przez stosowne siły .

W  r. 1 8 2 9 , jenerał Dybicz stojąc przed Szumią 
potrafił oszukać W . W ezyra w mieście. Opuścił obóz 
w nocy, zyskał cały dzień marszu i przeszedł nie- 
spodziaDie B ałkan, który znalazł aieobronnym. Ten

C2ĘŚĆ UTEiUCKiKUtllSrrCm.
PO LO W A N IE NA L W Y .

(Ci$g daUsy).
Czas był zakończyć g rę , która stawała się hazardo- 

wną. Korzystając z chwili, gdy się bokiem bu mnia zwró
c ił, o 12.ńe kroków nad brzegiem ja ru , ugodziłem go
kulą w łopatkę, a gdy się z okropnym rykiem rzucać i 
naprężać zaczął, bez zwłoki s trz -ł powtórzyłem. Prze
szyty wsferóś obu kulami (sztofami) stoczył się jak la
wina w głąb jaru. Kiedy nabijałem karabin, zbiegli się
moi ludzie, z którymi pośpieszyłem na m iejsce, gdzie 
strzały moje padły i znaleźliśmy wśród b8gna krwi ślady 
łap lw a, chcącego się jeszcze wdrapać na ścianę jaru. 
Sądząc lwa zabitym, rozbieżono się na *ąs:ednie wyżyny 
po pomoc do zabrania trupa. W tóm podbieliłem ku pla
mie krwi brocząeój dno ja ru , do którego lew kilkakro
tnie się staczał, i dostrzegłem że się przemknął, w cie
mne, nieprzejrzyste chaszcze o 20 mroków od gołoborza. Dla 
prrekonznia się rzuciłem w krzaki kamieniem, i ryk prze- 
fiągły , gardłowy, p ó ł-ża ło sny , p ó ł-g ro źn y , ryk , który 
*dał się rarzó; być jękiem konania, obił się o nasze uszy. 
Kyk ten lodem przeszedł mi po ciele, przypominając mi 
Iw# M eżez-Amara, który przed 6ciu luty w podobnym 
•azie w moich oczach i pomimo ran śmiertelnych pokaleczył 
■nego Spahi Rostaina i dwóch Arabów.

Ukląkłszy na brzegu krzaków, nadaremnie gęstwinę prze

drzeć chciałem wzrokiem, który nie dalój sięgał jak do 
zewnętrznych, krwią zwierza zrumienionych zarośli. W cza
sie śledczych moich wys leń, dobiegli do mnie moi ludzie, 

Pah*) i zbrojni Arabowie. Napróżno słowem i czynem 
wstrzymać ich < h jąłem  od przeszukania krzaków, w któ
rych spodziewali się znaleść lwa poległego, na próżno 
zapewniałem, że żyje jeszcze, że nim go dostrzeżemy, 
na którego z nas niewątpliwie się rzuci; że jutro odszu
kamy go nieżywego; za oałą odpowiedź z szaloną odwa- 

pozrzucali burnusy, na których kazali mi aż do swego 
powrotu spocząć.

We dwie minut zdjąłem część mego odzienia, któreby 
mi było na zawodzie, i uzbroiłem Amar-ben-Sighę w mo- 
|ą lepaźowską strzelbę, B 1-Kassema w parę pistoletów, a 
memu Spahi oddałem karabin, btórI  “ I*1 ni«4ć krok 
w krok za mną niewystrzelony. Poleciwszy ludziom mo- 

> aby o ile gęstwina pozwoli, byli tuż obok m nie, u - 
en» się naprzód z panem R odenburg, który co tylko 

przybywszy, pomimo próśb i zagrożeń niebezpieczeństwa, 
w } j ‘e pozostać niechciał.

Idąc z 15ście kroków za wstęgą krw i, ostatni jój ślad 
zniknął nam w m*4ym gołoborze. Noc zapadała, niepo
dobna prawie jaź było dostrzegać tropów , a zmrok zu- 
?e ay, który za kilka minut miał spłynąć zolbrzymiał nie- [ 
bezpieczeństwo. Każdy wziął się nie tracąc czasu, do 
wyszukiwania znikłych śladów Iwiój pogoki, gdy w tóm 
strzelba jednego z Arabów przez nieostrożność bez przy
padku jednak wypaliła, a lew o kilka kroków od nas o- 
kropme zaw ył, w skutku czego mój orszak oieśn ój mnie 
otoczył, prócz jednego Amara, który pay przez nieroz

wagę, czy zbytek zaufania w tobie,  oparł się o pień o 
6 kroków od nas.

Zuledwo lew z paszczą rozwartą i najeżoną grzywą zja
wił się na krańcu gołoboru, 6 naraz padło bezskutecz
nych strzałów. Zanim się dym tychże ulotnił i w król

kiói nasrerv ^ J0go S,o w a> tkwiła w szero-
h n .  P"sz,cxJ . lw a» który nawet na widok luf mego kara- 
»Ai ’ • w kającegojego grzywę, niechce popuścić wybra-

J swojój ofiary. W obawie, abym ugadzając w głowę 
w a, m estrzaskał głowy człowieka, zmierzyłem w ser

ce strzał w ypadł, i Amar-ben-Sigha oswobodzony poto
czył się do nóg moich, których całą siłą się uchwyciw
szy, o mało mnie nieobalił, gdy lew wsparty bokiem o 
gałęzie trzeszczące pod jego ciężarem żył jeszcze. Zbli
żyłem mu lufę do skroni, pociągnąłem *a cyngiel, lecz
karabin mój raz pierwszy od lat dziesięciu zaw iódł, a lew 
stawiając się na pień, który k łam i i pazurami szarpał o 
krok oderanie i prawie na ciele Amara okropne wyda
jącego krzyki, ryczał i sz a m o ta ł  się w p o d ry g a j  kona
nia. Wszyscy ludzie moi się zbiegli, jedni wvwiiaiac 
jataganami, inni groiąc kolbami karabinów,
lecz jakże tym środkom Ataku niema u rs ja ć  si<» nieorzv-

s ię g n ą łe m  ręką po strzelbę oddaną mojemu Spahi Hami- 
dowi, lecz z twarzą konwulgyjnie gkrzywion(, [ błędne ń
S S Z l l t ^ 2  c ZaIedwo wymówić zdo ła ł: próżni ! Nierozsądny, dał ognia ,  inu j {  %0U 9Wlt naS na
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ra z  w y jąw szy , za w sz e  góry  te  z a trz y m y w a ły  arm ie 
rosyjskie i je że lib y  b y ły  dobrze b ron ione , m ogłyby  
zn iw eczyć w szelk ie  u siło w an ie  lub przynajm niej s p ra 
w ić n ie s ły ch an e  s tra ty .

M iasto  S zum ią po łożone na wielkim  gościńcu z 
lis try i do K onstan tynopo lu , z a k ry w a  p rze jśc ia  *»*ł~ 
kanu od n iep rzy jac iela  idącego z S y lis try i lub n iż
szego  B a łk an u . Szum ią ma 3 0 ,0 0 0  m ieszkańców  jestto  
zarazem  f  srteca i obóz zaszań co w an y . P o ło żen ie  k tó
re  zajm uje na pochyłości bardzo  g w a łto w n e j B a ł
kanu je s t  tak  ro z le g łe , że  nie m ożna ani blokow ać 
ani bom bardow ać sam ej fo rtecy , a  tak  sp a d z is te , że 
ni"m ożnaby naw et ob legać go bez zw yciężen ia  p ierw  
m nóstw a p rz e sz k ó d , rozstaw ionych  tam dia zn i- 
1̂ eczen ia  re g u ł  sztuki* R osyanie  po d w ak ro ć  napro— 
żno się  kusili o w zięc ie  Szurali w r. 1 8 1 1  i 1 8 2 8 . 
Dam y później opis szczeg ó ło w y  tej nadzw yczajnej 
fo rtecy , k tó ra  jeszcze  z o s ta ła  wzm ocnioną nowemi 
fortyfikacyam i dokonanemi z w ielką znajom ością sztuki.

O milę poza Szum ią p ły n ie  w  górach  a ż  do m orza 
C zarnego  Kam czyk daw niej P a n y z a s , k tórego ło ż e  
stanow i g łębok i rów  natu ra lny  n ies ły ch an ie  z obu 
stron sp adz isty , p rzeb y w a  się  go pod K oprikiu na 
wielkim gościńcu z Szum li do K onstan tynopola p rzez  
P raw ody . W  r. 1 8 2 9  K am czyk b y ł  broniony p rzez 
redu ty , ale W . W e z y r  nie z o s ta w ił w  nich w ojska  
rach u jąc  z a w sz e  że  będzie dość m ia ł na  to czasu , 
skoro  się  SDOstrzeże o ruchu  armii ro sy jsk ie j o rzed  
nim sto jącej. W sz a k ż e  ja k  b y ło  p o w ie d z ia n e , jene
r a ł  D ybicz p o tra fił opuścić obóz sp ieszn ie  i po c irh u  
i jednym  m arszem  nocnym s ta n ą ł  nad K am czykiem  
pozostaw ionym  bez obrony. B y ła  to w ie lka  lekcya 
stkateg ii dana  dzisie jszym  Paszom .

N a jw ażn ie jszą  fo rtecą  w  okolicy B a łk an u  po Szum li 
je s t  W a rn a . N ajlepszy  port tu reck i na morzu C z a r-  
nem o 1 0  p rz e sz ło  mil na w schód od Szum li. P o s ia 
danie tej fo rtecy  o tw ie ra  tak że  p rze jśc ie  g ó r d ro g ą  
dość tru d n ą  w p ra w d z ie  nad morzem C zarnem  w  k ie 
runku B u rg a s , ale ty lko w  przypuszczen iu  że  arm ia 
z Szum i' się  nie ru szy . Forty fikacye  W a rn y  od s tro 
ny ziemi sk ła d a ją  się  z dw unastu  fron tow ych b a s ty -  
onów i trzech  w ysun ię tych  naprzód lu n e t, fo rty fika- 
cya  ta  nie je s t w cale  d o sk o n a łą  i m ury m iędzy b a -  
styonam i nie są  o słon ię te  za  pomocą pó łk sięży có w . 
F o rte c a  ta  jed n ak o w o ż  w y trzy m a ła  w  r. 1 8 2 8  i 1 8 2 9  
d łu g ie  bardzo  oblężenie i n iek ap itu lo w a ła  w reszc ie  
»ż dopiero z pow odu buntu jednej częśc i garn izonu  
p rzec iw  gubernato row i fortecy , k tó ra  w y s z ła  i p o d -
t u t  Sl^ “b ie g a ją c y m . F o rty f ik a c y e  W a rn y  z o s ta ły  
l&Kze s ta rann ie  ulepsasone 1 nap raw ione  p rzez  rozkass
Omera P aszy .

P r a w o d y  m iędzy S zum ią i W a rn ą  o p ięć mil od 
każd e j z  tych fortec są  w p raw d z ie  m ałem  tylko m ia
steczkiem  z  czterem a tysiącam i ludności i ś red n io w ie - 
cznem obm urowaniem . L ecz kam pania z r. 1 8 2 9  w y 
k a z a ła  c a łą  je g o  w ażność  pod w zględem  s tra te g ic z 
nym i P raw o d y  są  kluczem  do drogi, k tó ra  p rzecho
dzi B n łk an  do A jdos, a s tam tą  na T ak i do A d ry a -  
nopolu. To też  R osyanie w  r. 1 8 2 9  wzm ocnili to 
m a łe  m iasteczka w a łam i i redutam i uzbrojonem i w  
d z ia ła  w ielk iego kalibru . Tym sposobem  P raw o d y  
s łu ż y ły  do zasło n ien ia  ob lężenia W arn y  p rzec iw  u -  
siłow aniom  arm ii szum lańakiej, W . W e z y r  p o ją ł  w te
dy  c a łą  w ażność  P raw o d ó w , w y sz e d ł z Szum li, aby 
je  odebrać Rosyanom , ale z o s ta ł  zbity  pod K ulew czą. 
l e r a z  P raw o d y  z o s ta ły  św ieżo  ufortyfikow ane i są  
w  s tan ie  zn ieść d łu g ie  oblężenie.

D unaj w ięc ze  sw em i fortecam i je s t p ie rw sz ą  linią 
obronną T urcy i, d ru g a  linia je s t na B ałk an ie . Szum ią

P raw o d y  i W a rn a  z m y k a ją  p rze jśc ia  B a łk an u  po 
praw ej ręce  tej linii aż  do m orza. T y rn a w a  w zm o
cniona na  now o zu p e łn ie , z a s ła n ia  fęż linią na ś ro d 
ku p rzec iw  siłom , k tóreby p rzy jść  m ogły  z R u s z c z u -  
ka lub S is to w y . S*m ° Położenie z tej s trony  n ieró
w nie w iększe  s taw ia  przeszkody dla arm ii. J e s t  to 
bowiem część  g ó r n a jw yższa  j z tru d n o śc ą b y  sobie 
m ogła  d o sta rczy ć  vin^ y 'y ienia i dobrej komuniks.cyi. 
W szelako  R osyanie  musieliby d z ia ła ć  w  tym k ierun 
ku w  raz ie  gdyby 1° u trzym ują n iek tó rzy , floty 
m ocarstw  zach  tdnich nie m iały im dozw olić w y p raw  
m orskich. N ie moghńy już w ięcej u d erzy ć  d ro g ą  na 
A dryanoprd, bo c * łe udanie się  tego rów nie n iebez
piecznego ja k  zręcznpgn m-tnewru winni byli w  roku 
1 8 2 9  tej okoliczności, iż byli panam i m orza i mogli 
d o sta rczać  ż y w n o ś c i  armii p rzez  g o lf B urgas.

N a samym końcu linii B ałkanu  po lew ej ręce  z n a j
duje się  Sofia daw na Ulpia S a rd y k a , m iasto m ające 
5 3 ,0 0 0  m ieszkańców , stolica w ielkiego paszaliku  nad 
sam ą g ran icą  se rb sk ą . Nie m ia ła  ona daw nie j jak  
mur z w ieżam i P° rogach i zam kiem  p aszy , k tóry  
jej z a  cy tadelę  s łu ż y ł . Z a rę c z a ją , że  te  s ta re  mu
ry  z o s ta ły  napraw ione i w zm ocnione z a  pom ocą fo r-  
tyfikacyj w e d łu g  zasad  nowej sztuk i. Sofia je s t  na 
w ielk 'm  trak c ie  zW ied o ia  do K onstan tynopola  p rzez  
W ę g ry  na tra k c ie , na którym znajdu je  się  B elg rad , 
S e m e n d ry a , N issa, Sofia, T a ta r-B a z a rd ż ig , F ilipolis 
i A dryanopol. P o łożen ie  Sofii nad a je  temu m iastu 
w ie lką  w ażność  w ojskow ą, je s t to m iasto, k tó re  do
minuje k ra j na wielkim bardzo  obszarze .  ̂ L ezy  na 
wielkim i żyznym  w zgórzu, nie daleko od ź ró d e ł I s -  
»ieru  ( E s s e o s ) ,  który w p ad a  do D unaju na zachód 
od Nikopoli i ź ró d e ł M&riei (H e b ro s ) , k tó ry  p ły n ie  
na po łudnic  B iłk a n u  na p ła sz c z y ź n ie  A dryanopo l- 
skiej i w p ad a  do morza E g e jsk ieg o  czyli A rch ip e la 
gu w  golfie E nos.

W  m ałe j odległości od Sofii, na d rodze  do A d ry a -  
nopola znajdu je  się w ąw óz zw an y  B ram ą T ra jan a , 
k tóry  w iedzie  do T a ta r-B a za rd ż ig . J e s t  to przejście  
k tóre  C esa rz  ten k a z a ł o tw orzyć  w  przesm yku b a r
dzo ciasnym  m iędzy skałam i, aby  p o łączy ć  T racy ą  
z w y ż sz ą  M ezyą, d z is ie jszą  S e rb ią  i u góry  tego 
przesm yku w id sć  je szcze  ru iny tryum falnego lu k u , 
k tórego opis czytam y w A rm ian ie  M arcellin ie, a k tó
ry  je s t o w ą  bram ą.

N a w schód od p ła sz c z y z n y  Sofii, ła ń c u c h  B a łk a 
nu, k tóry  p an o w a ł dotąd  od zachodu  na w schód z a 
k rzy w ia  się  ku południow i p o sy ła ją c  w tym k ierun
ku w ie lk ą  sw o ją  odnogęj, k tó ra  je s t g ó rą  R hodope
(^Despoto-Daghj. Tak więc skoro się przesiało .WĄ
WÓZ je s t  «ię po z a  linit}, o k tó re j m ów iliśm y w y ż e j.
B a łk a n  pó łnocny  je s t  okolony, schodzi się  na ogro
mną p ła sz c z y z n ę , k tó rą  z ra sz a  rz e k a  M ary ca  i nie 
ma ju ż  żadnych  trudności aż  do A dryanopola . K a 
żdy  pojm uje, że  m iasto jak  Sofia z a s ła n ia ją c e  tak ie  
p rze jśc ie  musi z w ra c a ć  na siebie u w ag ę  je n e ra łó w  
ottom ańskich.

Sofia o d g ry w a ła  zaw sz e  w ielką rolę w  w ojnach 
T urcy i z A u s try ą , jako punkt zeb ran ia  arm ii tureck iej 
i p lac rez e rw y . A leż i dziś p rzed s taw ia  ona w iele 
za jęc ia . R osyanie dotąd  operow ali z aw sz e  na n iż
szym  i średnim  D unaju, o sta tn ią  r a z ą  n aw et na b rze
gach  m orskich. C zyliżby nie mogli tym razem  w ziąść  
z a  podstaw ę sw y ch  operacy j u jście  n a p rz y k ła d  A luty 
rzek i w o ło sk ie j, k tó ra  w p ad a  do D unaju pod Niko
poli?  Z  tegoż m iasta czyby  nie mogli udać się nad
Isk ie r  i dojść do Sofii? lub te je sz c z e  w ychodząc
zaw sze  z Nikopoli czy nie ®og i y  p js  w  górę 
p rzec iw  biegow i Osm y, p r z e j ś ć  B a ra a n  i<iąc p rzea

lw a, który szczęściem dla na* w te jia  samój chwili, u -  
padł nieżywy pomiędzy Amarem-ben-Sigha i panem Ro- 
denburg, przeskakującym właśnie przez pień, obok któ
rego lew i człowiek leżeli tuż przy sobie.

Amar od chwili niedawał już znaków życia. Rany jego 
w głowie były lekkie, ciało powierzchownie tylko pazu- 
id r? poslrz9 pione lecz nogę prawą i udo miał wskroś 

imr,28018!*0 0,1 *gi^cia aż do stopy; brew ciekła strum ie- 
a f  hn-na0^ oł<? *a s > noc * żadnego ratunku. Kiedy 
Araby z burnusów i strzelb przyrządzali nosze, chciałem 
mu krew zatamować, lecł ran odzyskawszy zmysły, 
rozdzierającym krzykiem niedozwolił mi dalszych koło sie
bie starań.

Ile czasu potrzeba b y ło , aby się spuścić na dno jaru, 
opisywać nie będę, lecz wierzcie m i, i e pochód nasz miał 
coś fantastycznie wzniosłego. Ilekroć który % Arabów 
zginął od kuli, postrzegałem głęboki zawsze smutek na 
twarzach towarzyszy, dla tego niewytłomaczoną zdała mi 
się ich obojętność dla Amara-ben-Sigba. Jakkolwiek bo
wiem po śmierci lwa, zimno i bez radości z skutku, przyj
mowałem ich powinszowania, tyle się tylko zajmowali 
dzia^I"’ mu Powtarzać i i  przypadki chodzą po lu - 
deffra 0( t̂*an' całkiem wspomnieniom nie jednej fazy o - 
w«7vsrv*° dramatu> którą sobie z dziką w rzaw ą, mówiąc 
i  ■ aie 8„ raz ’ * powtarzając od początku ilekroć kto 

WI,e y ! Z ? Vc*«PiI opowiadali. Ktokolwiekby nasz or
szak nap ’.mógłby był sądzić, że to jest szał zwy- 
cięztwa na p aną sdobyczą, gdyby od czasu do cza
su jęk gwałtowny przerywany, odbijający się w sercu, nie- 
byl zagłuszał ogólnego zgiełku i nie wtorował głosowi

puszczyka odzywającego się w *0S'j ja P^J^yliśm y o

Przy nim

n  U U Ł Y H I I  3 I W  "  , ,  J  W

godzinie H ć j do szałasu, który dla rannego przygoto
wano. .

Nazajutrz 27go wcześnie zrana 82 6111 . 
matkę brata i wiele mężczyzn * V -  ZaP0wne z nim 
zpowinowaconych, gdyż wszysc? wa« mi za wy
bawienie go z pazurów lwa, badając ma‘®> co myślę o je 
go stanie. Biedni ci ludzie każdog . ®uza sądzą być 
lekarzem , i nie przypuszczają, ay  nr “mi.ał zwierza
trupem położyć nie potrafił Ioc*yp P * niego zada
nych. Niemając najmniejszego pel* doświad
czeniem iednak nauczyłem się> ie  T. , ,Wa rzadko kto
tańszym kosztem opłaca jak ? . 0 ?°gi. Wi
działem nieraz śmierć lub otrą** ■mniej niebez
piecznie niż Amar ranionych, dla g |a |rl‘ym Je? °  ra - 

*------------ :-AA — a .  gdzie 1 lekarzy francuz-gdzii 
starania.dziłem przenieść go do Bathny* 

kich i wszelkie możliwe znajdą D0(jr(j* 
chorego, sprzeciwiającego się E , ,  * Powodu o -
kropnych bólów, z pomocą ofice U uarja . eS°> posła
łem mu po sławnego arabskiego , i wróciłem do
lasu, gdzie lew spoczywał od ,'vC.Z°* 7 ’

Liczny mój orszak w okamgni®nl“ rzV’ drogę w 
stwinę, i przeniósł lwa na n o s « « « “  uplecionych z gałęzi 
w miejsce, gdzie mnie tenże wcf orajJ .‘aK dług'em sam na 
sam zaszczycił. Zabrawszy zd ił1* * u,xrzepatr2ywszy 
ślady kul, mięso zostawiłem Apfl m"1"  ’: j«k zgło
dniała psiarnia po odpraw ę, rz“  * 8 z nożami
w rękach. Tego samego dnia wi»czorem wróciłem do me
go koczowiska. .

Kiedy 29go wieczorem robiło® P zne przybory do

Ł o w cze , T ra jan  i K ulodzeryce, aby się  spuścić na 
dolinę M ary cy  pod T a ta r -B a z a rd ż ig ?  W  p erw szym  
raz ie  korpus arm ii s to jący  w  Sofii w inienby ich z a 
trzy m ać ; w  drugim  raz ie  korpus ten m usiałby  s tanąć  
na pozycyi ja k ą  d a ją  bram y T ra ja n a  i w tedy  dopie
ro  pochw yc.ć  o k azy ą  w alczen ia  z k o rzyśc ią , a n ie - 
pojmujei się  bardzo , aby  jak ak o lw iek  arm ia c h c ia ła  
isć  dalej pa A dryanopo l zo staw u jąc  po za  sobą  li
cznych n iep rzy jac ió ł, k tó rzyby  ją  mogli sd c iąć  od 
w szelkiego p rzez  B a łk an  pow rotu . W p raw d z ie  p ie r
w szy  raz , samo w zięcie A dryanopolu  odrazu  zdem o
ra liz o w a ło  T u rk ó w , może jed n ak  tę  sam ą tak ty k ę  
pow tórzyć  nie b y łoby  bezpiecznie. N a tych s ło w a c h  
kończym y opia tea tru  w ojny, a p rzejdziem y do k ró t
kiego za ry su  ostatn ich  w ojen na tern polu odbytych .

Korespondencja Czasu.
T a r n ó w  31 października. 

Budowa dróg w naszem obwodzie o którój w moim 
ostatnim liście wspomniałem, sprowadza mnie także na 
budowę drogi pod kolej żelazną, koło którój wszelkie 
roboty ziemi, jako też i mosty na Biały, Dunajcu, nie- 
mniój prawie wszystkie mostki i kanały zupełnie są wy
kończone, a most na W isłoce i pod Tarnowem na W ą- 
toku są na ukończeniu. Mosty na Białej i Dunajcu są 
dachem kry te , tak zupełnie jak jest most na gościńcu 
cesarskiem na Biały, i jak był kiedyś w Przemyślu na 
Sanie. Na całej przestrzeni z Bochni d j  Dębicy jest obje- 
któw tojest mostków i kanałów: z 1 otworem 6 7 , z 2 
otworami 4 ;  z 3 otworami 4 ; razem więc 7 5 ; między 
temi 22 z nakryciem Żelaznem, resztę zaś sklepionych. 
Most na Dunajcu ma 33 otworów po 9 sążni, długości 
cały wynosi 297 sążni; — na Uszwicy ma 5 otworów po 
9 sążni, długości cały wynosi 45 sążn i;— na Biały ma 
5 otworów, 3 po 9°— 2 po 6°, długości cały wynosi 39 
sążni; — na Wisłoce ma 13 otworów po 9 sążni, długo
ści cały wynosi 117 sążni.

Na tej całej przestrzeni jest 50 domków dla stróżów, 
a cała długość kolei wynosi 39,050 sążni, czyli 9 3/4 mil.

Między wszystkiemi kolejami w Państwie Austryackiem, 
a nawet w Europie, jest ta kolej co do zakrętów i ró
wności najkorzystniejszą, gdyż na przestrzeni 39,050 są
żni jest 8439 sążni zupełnie horyzontalnie prowadzonych, 
a mianowicie:

a )  1640 sążni koło Bochni.
b )  3700 „ „ Jasienia.
c)  450 „ „ Uszwioy.
d3 250 „ „ Biadolin.
e )  2199 „ „ Dunajca.

______ Cl_» » Woli Rzędzińskiej.
Razem wynosi 8439 sążni, czyli 2 l/a mili.

Największe podniesienie jest koło Tarnowa 1 : 250° na 
przestrzeni 3950 sążni. Najdłuższa prosta linia jest z Bia
dolin do Bogumiłowie 5852 sążni, tudzież obok Gumnisk 
4878 sążni, a najw ększy zakręt koło Tarnowa 400° 
średnicy.

Miejsce na wybudowanie dworca dla kolei żelaznej prze
znaczone jest na Strusinie, gdzie taż kolej z drogą ce
sarską się krzyżują; jednakże to miejsce iest z miasta za 
odległe, i to spowodowało kupców i mieszkańców do 
poczynienia stosownych kroków, ażeby dworzec w miej
scu prawie o połowę miasta bliższera na Terlikowce był 
wybudowany. 1

Gdy tedy kolej żelazna ułatwi i ustali nam komunika- 
cyą na wschód  i zachód , łatwo pojąć, że tóm większój 
wagi dla naszego miasta i obwodu nabierają gościńce na 
pofnoc  i południe prowadzące, a z koleją krzyżujące się.

Konstantyny, namiot mój naszło 5 lub 6 kobiet, płaczą
cych gorącemi łzam i, jak gdyby im się wielkie wydarzy
ło  nieszczęście. Pewnym będąc że mi przyszły śmierć 
Amara-ben-Sigha obwieścić, nieraógłem nagle utrzymać 
Śmiechu, dowiedziawszy się że tu idzie o stratę 3 wołów 
które im świeżo przybyły lew rozszarpał. Ponieważ łka
nia te do najwyższej dochodziły gammy, a koncert ten nie 
odznaczał się melodją, przyrzekłem im że się wprzód nie 
oddalę, aż je  uwolnię od tój srogiej klęski.

Płacze jakby cudem ustały i kobiety oddaliły się pełne 
radości. Zduszone woły były z duaru bliskiego mego o- 
bozu, zwołałem zalćm pasterzy, w celu zasiągnienia obja
śnień względem jutrzejszój wyprawy. Od nich dowiedzia
łem się , że koło 6śj wieczorem stada zstępując z góry 
nagle się w różne strony rozproszyły, które potem z wiel
kim trudem zgoniwszy znalezli, że 3ch wołów brakowa
ło. Ani Iwa, ani tropów jego nie widziano nigdzie, symp
tom jednak trw ogi, która owładnęła stado, dostatecznie 
przekonywał, że brakujące trzy sztuki stały się lwa zdo
byczą.

Poleciłem pasterzom, udać się nazajutrz wcześnie w przy- 
zwoitój liczbie za śladem, i w razie odszukania zaduszo- 
nych bydląt, dwa z nich na pastwę sępom w miejsce o- 
twarte odciągnąć, trzecie zaś najwięcój nienaruszone lek
ko gałęziami przytrząsnąć.

(Dokończenie nastąpi)



C £  A S.
O gościńcu na południe z Tarnowa przez Tuchów dalój 
prowadzącym, jui  ŵ  osietniern wspomniałem liście; tu 
jednakże radbym zwrócić uwagę publiczności i Rządu na 
gościniec z Tarnowa przez Zakluczyn wprost do Sącza 
wiodący.

Od kilkunastu lat projektowany już jest ten gościniec 
z Tarnowa przez Zgłobice, Błonie, Janowice do Zaklu- 
czyna Ckorytem Dunajca), a dalej z Zakluczyna przez
7 h v « tće  D in,C?’ 5 r0dek ( korytem Paleśnicy), Podole, 
hbJszJ 7 Sqcza» Jako i8totnie jest naj-
7 IS *  L i  [nowa Sącza droga’ gdyź wynosi Iedwie
Rorhnin y'" dr0ga z Tarnowa Sącza przez

wyn0si 1 4 > a Przez Jas*o 16 mil; ale źe ta 
uroga prowadzi granicą Tarnowskiego i Bocheńskiego, a 

cią  ̂ Sandeckiego cyrkułu i z jednego territoryum 
w drugie wchodzi, więc budowa ta gdzieś tam na sto
likuuwiązgta, a tymczasem tylko Urząd cyrkularny san- 
decki jak i w tym względzie najgorliwszy, 3 -inilową prze
strzeń ze Sąc-a przez Dąbrowę, Zbyszyce, Podole do 
Grudka, aż na granicę obwodu Bocheńskiego, zupełnie i 
doskonale wykończył; zkąd do Zgłobie gdzie już gości
niec cesarski, ledwie 2 7 2 milowa przestrzeń niewykoń- 
czonój drogi brakuje.

Otóż mieszkańcy Tarnowa, jakoteż i mieszkańcy No
wego Sącza podali do W. Komisyi Gubernialnój prośbę, 
o dalsze prowadzenie i wykończenie tój już przed kilku
nastu laty rozpoczętej budowli — ale dotąd Wysoka Ko- 
misya Gubernialna jeszcze nic stanowczego w tym wzglę
dzie niezadecydowała- jednakże tuszymy sobie nadzieję, 
źe wkrótce wykończenie tej tak ważnój a tak małego już 
nakładu potrzebującój drogi, nakazanem i uskutecznio- 
nóm zostanie.

Lecz nietylko drogi, ale także zaprowadzenie poczt 
w naszym obwodzie i w okolicy, do ożywienia ruchu 
w handlu i industry i bardzo wiele się przyczyniło, o ozem 
w następnym liście bliżej się rozpiszę.

kareMt. Wysoko 8baJ ob, er»..lory«m w po-
.bK  f S 1;  seraskierow i r o p p p l n i j isu scodpleoo.e w rockach wojsk rosyjskich i roale-

Shl i f f S l h t f H . 'r kó® n r L .  i ak aby śm iałym  pia
li m Turków p r z e s z k o lić .  P osiłk i korpusu księcia
Gorcąakowa w izie nieprzerw ln ie
ale nie są ■n.czne oddziały, posuwaj, się one ™
u,ększe, częs o przez Leowę i niżej prze* P r ! t

Z S t o Z t R " * ” * *  “d
o  wypadku pod Isiskc doBO(J, Qa%eta

dam ska  z C*ęść f odzi ksnonierskich ro
syjskich płynących pod g(i‘ D(jnajein nadpłynęła na 
strzał pod mury tw ierd ^  przyj^  ^ s f a ł .  Spraea
załogę turecką gęstym Ze strony Rossyan
padło 3 0  lud*. . kapIttI1. Dwa statki poszły na 
dno ale Izakczę s Palono aa (o granBtami. Ten sam 
dziennik P ^ ” J « ; e 82,u a 4 | 0 z. m. Onegdaj 
Stirbej o y tutejszej milicyi wołoskiej, po
je, skończeniu o ^ ia d c z O0o oficerom, iż ks. Gorcza- 
kow zażądał, ab/  mil.cya połączyła się przeciw  
Turdiom z 11 r°ssyjskiemi. Hospodar miał
wszakze w ^esm e, ,e szCge oznajmić księciu Gorcza- 
kowi iż milicy' P ł a c e n i e m  nie jest wyruszać 
w pole, ale tylko utr*ym ć porządek w kraiu
spodara. 8'^ UCie4 * >  z PtćjOdpowiedzi Sio-'

~  W  9?™ ,ra P-aszy  znajduje się znaczna ilość Kurdów i Arabó«, p,e ^

W ied eń  2  listopada. Dawno oczekiw ane z Peters
burga d ep esze— pisze P ressa , nadeszły  tu w  ponie
działek  i s ia ło  się  jak przew idyw ano i najnowszy  
projekt pojednawczy konferencyi wiedeńsk ej nie u - 
z y s k s ł  przyzwolenia cesarskiego. Natomiast Cesarz 
Jm ć nowe tu n a d esła ł propozycye, które p. M ayen- 
dorff natychmiast udziel ł  ministrowi spraw  zagr. 
lir. B uol-Schauenstein, i o czem zaw iadom ił posłów  
w szystkich mocarstw. N ic dotąd nie wiadomo o tre
ści tej depeszy, zapew ne narady nad temi propozy- 
cyami rozpoczuą się niebawem i w obec ważnych  
zajść nad Dunajem, szybko zamkniętemi zostaną.

~  Greckc-niem iecki biskup Zary K niezew icz w y 
ś w ię c ił Nikanora N iegusza zakonnika na archiman- 
drytę Cetyuii. N ow y biskup w z ią ł ze  sobą księdza  

zurę przeznaczonego do n a d z o r u  s z k ó ł  w  C z a r  
nogorze.

_— . O b r c n o s ć  r o s ł a  a u s t r y a c t i e g o  p r , ; y  Z w i ą z k u  
niemi (kim barona Prokesch w  B erlin ie— piszą naraz 
Cor. Bur. i Z eit  przypisyw aną jest życzen iu , iż A u-  
strya i Prusy m iały w Bundestagu .w spólne mniój 
więcej sform ułowane z ło ż y ć  ośw iadczenie pod w z g lę l  
dem stanow iska sw ego  w  bw estyi wschodniej. Z ik  
nie to c ie j e s t  by najmniej nieu ’prawii. dli wionę. Mnie
mamy w szak że , iż możemy przy tem pozostać, iż rząd 
pruski niema zamiaru dać się  w ysadzić  z dzisiejszego  
stanowiska sw ego , które mu swobodne zapew nia dzia
łan ie .

R o s s y a .
NPan postanowić r a c z y ł, aby na skutek w staw ie

nia się  w ła d ry  Czarnogóry i, Daniela Pietrow ic** N ie-  
g o sz a , dozwolonem było  przysłanie do Cesarstw'* 
dwóch m łodych Czarnogórców', dla kształcenia się  
na koszcie skarbowym w  m iejscowych zakładach  
w ojsk ow o-n su k ow ych , i aby środek teu kształcenia  
po mienionej m łodzieży, trw a ł raz na z a w sz e , tojest 
aby po ukończeniu nauk przez jednych i wyjściu ich 
z  zak ład u , przysyłaną b y ła  na ich m iejsce nowa 
z Czarnogóryi m łodzież.

— Rozkazem cesarskim , jen. adjutant książę B a-  
rjatyński, mianowany zo sta ł szef- m sztabu wojsk na 
K aukazie, które to obowiązki dotąd zastępczo spra
w o w a ł, z zachowaniem godności jen. adjutanta.

T u r c y * ,
W anderer p isze: Mamy przed sobą kilka listów  i 

sprawozdań handlowych znad dolnego Dunaju, z któ
rych wyjmujemy co następuje, w iększa część  bowiem  
wiadomości w  nich zaw arta albo już znana, albo z po
wodu późniejszych w ypadków  stracił*  na ważności. 
Demonstracya pod Kalafatem zdaje się mieć w iększe  
znaczenie, niż jej początkowo przypisywano. Liczba 
wojska tureckiego, które się  na brzeg w ołoski prze
praw iło , w ynosi w każdym razie w ięcej niż 8,000, 
i wojsko t j  nie po moście p rzesz ło , ale przew iozło  
się  na promach zbijanych z łod zi. Druga przepra
w a pod Turną, gdzie jak  g ło sz ą  Om er-pasza m iał 
się  znajdow rć, m iała zająć c a łe  dw a dni, * pl*n 
głów n ego  dow ódzcy ma być wymierzony ku temu, 
aby środek pierw szej kolumny poprowadzić aż na 
Bukareszt, gdy tymczasem lew e sk -zy d ło  wzmocnio
ne nadciągniętemi 4 0  tysiącami z Sofii m iało zająć 
m ałą W ołoszczyznę i rówuież posuwać się na Bu-

czugi. Zarzucają oni w  największym  '’pędzteA rkany  
na nieprzyjaciela, s k r ę c ą  &m Ł  i w ieka

w  Bukareszcie, 5 o d eszło  * „ „ i„  i .
do g łów n ego  obozu pod FrateszUe Tp i  If™
W,4  F J c  .  Oltenicy, 
cy pod Turtukajem przeszli Dunaj
. T  P*,dfu£  de. Constantinople, T urcja po- 

'iai a orpusov rm") jako to : gw ardya cesarska, 
konstantynopolitański rum elski, anatolski, arabski i 
irakski. Następnie każdy żołn ierz po 5  latach słu żb y  
przechodzi do korpusu obrony krajowej: w ogóle ar-
2 n  r& ° J S E a £ yn.®8i 3 0 0 >0 0 0  ,udłii' nieregularna 
bD— 7 0 ,0 0 0 .  Nie liczą się  w szakże do tego korpusy
wojsk pomocniczych. Te 3 7 0 ,0 0 0  są  to muzułmani 
po w iększej części azyatyccy; połow a armii stoi na 
granicy arm eńskiej, druga nad Dunajem. M^ojska, a 
szczególniej landw era, otrzym ały nakaz dobrego ob
chodzenia się z chrześciannm i; że  w szędzie  surowo  
tego przestrzegano, tak że w ciągu ca łego  marszu 
niebyło nigdzie powodu do użalać. Ostatnie to zape
wnienie nie zdaje się  być praw dziw em , gd yż jak  
Pressa  donosi, z powodu zasz łych  nadużyć ostatnie 
oddziały przechodzące przez Konstantynopol, nie za 
trzym ały się tam jak tylko na nocleg.

— G azeta Augsburg ska p isze zn ad  Dunaju 2 6 g o :  
P ierw sze  spotkanie się wojsk rosyjskich i tureckich 
za sz ło  w praw dzie pod W iddyniem , w szak że to nie
d o w id z i, aby jak utrzymują pow szechnie Turcy mieli 
obrać M ałą  W ołoszczyzn ę za teatr wojny. P ierw 
sza  ta potrzeba ła tw o  się tłum aczy. Turcy obserw o
w ali Dunaj w  ca łej linii od Izm aiłow a do W iddynia  
nie będąc pewrii czy  Rosyanie tu i„b ow dzie rzekę’ 
tę Przejdą Z e zatem pierw sze spotkanie za sz ło  
w M ałej W o ło sz e z y z n ie , m enależy w n osić , iż  kam
pania tam się  odbyw ać będzie. W iadom o, że  s i łv  
tureckie zebrane są g łów n ie pod Szum ią, pozycya  
tamtejsza w ielkie nastręcza korzyści. P rzez W arnę 

j otrzymują | atwo po8fj>ki morzem, tudzież żyw ność i 
am um cyę, a później floty ^achodnie mogą im tam 
być pomocne. Pod Szumią je s t  to punkt centralny, 
e u między ujściem Dunaju i W iddyniem , skąd 

, w szęd zie  rzucić się  mogą w  potrzebie, ale w łaśn ie  
dla tego sam ego nie może być zamiarem Turków pro
w adzić wojny w M ałej W oło szczy zn ie , bo Szumią 
zadaleko od tej prowincyi. Z resztą  w ypraw a tam 
,l'e l est czem innem jak d yw ersyą , inaczej bowiem 
odsłonjętoby Rosyanom drogę do Konstantynopola.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 4 listopada. P . Herrm an po kilku  przedstaw ie

niach sz tu k , o k tórych obszerniój pr*ed k!lkfi dniam i m ieliśm y 
sposobność pow iedzieć, daje ju tro  tojest w sobotę nadliczbowe 
przedstaw ienie na  korzyść ubogicli p °d opieką Tow arzystw a Do
broczynności będących. Byłoby zbytecznem zachęcać publiczność 

o odwiedzenia widowiska ty le  ju ż  g łośnego , wszakże cel z ja -  1 
im ono p o łączone , nakazuje nam przemówić raz  jeszcze , a  ra - ! 

cz J tylko wskazać na  tę  okoliczność, pewni będąc i i  cel tak  ' 
zacny licznych ściągnie widzów, którzy znajdą sposobność, obok i
pizyjem nego spędzenia w ieczoru, ponieść grosz do puszki ubo- ' 
gich. r  j

- W  dniu 2  9 października professor D r. Sław ikow ski od- 
y W K linice K rakow skiej wprawną ręką  zdięcie ka ta rak ty  na 

oso le od la t 1 3  wzroku pozbawionej. B rak  dotychczasowy bu- 
yn u na  klinikę oku lis tyczną , niedozwalał profesorowi Sławi- 

kowskiemu kształcić  należycie uczniów w tój gałęzi sztuki le-
1 J > m ianowicie pod względem o b serw acy j, gdy  o ile *po‘

sobność zdarzy ła  s ię , p. Sławikowski własnym funduszem ml1_ 
sia _ c oryc w tym  celu utrzymywać. Z tćm  w iększą przeto 
dowiadujemy się p rzy jem nością , iż W ysokie M i n i s t e r y u m ™  
znaczyło obecnie fundusz na  utrzym anie K liniki okulfstycznćj 
k tó ra  niebawem założoną będzie w domu p. S ta tlera  na  W e- 
sołój naprzeciw głownego Z akładu  K linicznego

_  P. Brodzki uczeń rzeźb iarstw a w akadem ii sztuk pięknych 
w Petersburgu , który  ja k  donieśliśm y o trzym ał m edal z ło ty  k la
sy drug iej, ma na imię W iktor. M edal sreb rny  kl l ć '  otrz 
m ał jeszcze od akadem ii uczeń Franciszek Schuster z a k °  
zycyę architektoniczną. Pan M arszew ski, k tó ry  o trzym ał°tak iż  
m edal za m arynarki i perspektywy, ma na imie Jó ze f.  Tenże 
o trzym ał także m edal srebrny kl. 2 ć j, za postęp w m alarstw ie. 
b . 6, . 8 6  8rebrne kl. 2 ój, otrzym ali także uczniowie: Parm en Za- 

16 °* za m odelowania z natu ry  i Zygm unt Smolikowski, za kom -

skiZz 7 L “rbiarsetwoniCZne'  Pochw al? < ******  “ czeń M atuszew-

tektury: R o m u aW r T u T C T Jsk fe  “ ‘T " ' nieklasowemi ’ archi‘ 

m alarstwa historycznego i p o rtreto 7 eg o yg T a 7 t e S p o 1tk° Wk kieg0- 
G rzegorza K radeckiego; m alarstw a kram i, ośtępskiego i
Paw łow icza; rzeźbiarstw a, M ikołaja M iło s ła ^ s k jlg f°  = Edw arda

—  Gaz. Augsburgska  pisze z R zym u: „C złonkow ie św iętego 
kollegium  otrzym ali od naczelnika kościoła in stru k ey e , jak ich  
m ają używać tytu łów , w urzędowych stosunkach swoich z Cesa
rzem Francuzów . R az w rok zdarza się ku  tem u sposobność. 
Odwiecznym bowiem zwyczajem, każdy kardynał p rzeseła  lis to 
wnie na św ięta Bożego N arodzenia życzenia swoje każdem u 
w szczególności katolickiem u panującem u i jeg o  żonie. P rzy  tój 
sposobności dawany je s t  Cesarzowi A ustry i ty tu ł „M ajestas A - 
posto lica .“ Królow i portugalskiem u „ R ex  fidelissim us.“ Królowi 
hiszpańskiem u „C atholic issim us,“ Królow i francuskiem u „R ex  
christianissim us, k tó ry  to  ty tu ł dawano również królowi F ili
powi. T y tu ł ten  wszakże zniesionym teraz  zosta ł, ja k  się to  o- 
kazuje z okólnika sekretarza  św iętćj kongregacyi do wszystkich 
kardynałów  wydanego, w którym  oznajmia im, że od tąd , pisząc 
do Cesarza F rancuzów  używać m ają ty tu łu : „V o stra  Sacra Im 
periale M aestk .“

—  D rugi burm istrz m iasta Kasselu wraz z 4m a robotnika 
rai zabity  został w Kassel przez zawalenie się po pogorzeli je
dnego domu. G

—  Przed kilką  d n i a m i - p i s z e  X av ier Raym ond z K onstan- 
tynopolu do Debatow . dragom an i .
go u dał się do Porty . P a tT  do f  ^  e" r °Pe->sWe-f  , . , ,  y  a do k torego  się tenże z g ło s ił ,  za
trudniony by ł w tój chw ili, przeto dragom an siadł na sofie i 
słyszał w pobocznym pokoju rozmowę T urków  tam  siedzących. 
Oczywiście wojna by ła  jć j przedm iotem : jed n i byli pełn i na
dzie i, inni obawiali się. Jed en  z tych  o sta tn ich , d la  poparcia 
zdania swego pow iedział następną p o w ias tk ę : R azu  jednego  był 
Pasza , k tó ry  przedsięw ziął trudne  zadanie naprow adzić jednego 
A rm eńczyka nicponia na drogę cnoty. K iedy A rm eńczyk znów 
przew inił rzek ł mu P a sz a : zasłużyłeś na k a rę , gdy wszakże 
zawsze byłem  na ciebie łaskaw , p rzeto  wybieraj sam karę  : albo 
zjesz trzy  ok cebul., albo sto  k ijów  o trzym asz, albo wreszcie 
zapłacisz sto tysięcy p.astrów . A rm eńczyk nie nam yślał się długo 
1 w ybrał cebulę. P ierw sze oko poszło jak o  ta k o , ale przy dru- 
giem  żołądek się zbuntow ał i ani rusz dalćj. N o to  zapłać  sto 
tysięcy rzek ł P a s z a —  W olę już  k ije  odpowiedział Arm eńczyk. 
Pierw szą dw udziestkę zniósł je sz c z e , ale potem  zaczęły go siły  
opuszczać, a  za 5 Otym kijem  b łag a ł aby p rzes tan o , że nie 
zniesie reszty  i woli zapłacić p iastry, co też uczynił. O tóż za
kończył opow iadacz, my T urcy  jesteśm y  owym Arm eńczykiem , 
teraz  jem y  cebu lę , po tem 'b ęd ziem  brać k i je ,  a w końcu za
płacim y.

C N a i le a la n e ) T ~  ™
Od Żmigroda w Jasielskiem.

D nia 23go  października t. r . m ieliśm y w span ia łą , relig ijną 
uroczystość. W  Sam oklęskach , w dobrach W P. Steinke/lera, 
nowy, m urowany, poświęcono kościół. P rzy  pięknćj pogodzie od
było się w spaniałe nabożeństw o, które  nietylko duchowieństwo 
i obywatele z okolic, ale naw et sam wielce poważany starosta 
cyrkularny J W P . Szałowski swoją przytom nością zaszczycić ra 
czył. J X .  F ryderyk  O tto , kochany nasz dziekan żm igrodzki 
z wyższego upoważnienia pośw ięcił kościół —  w czasie naboi 
żeństw a J X  W aleryan Starakiew iez p leban z N ienaczow a, czule 
przem ówił do ludu zgrom adzonego, k tó ry  sie w „ v i t v  •, / •  
z różnych stron  zgrom adził, Anfatorowie z I  7 r  J
sk i,  M asłow ski, Podgórscy  i i n n i T T  . * PP' LeszczTń -
sie nnhnłoA t f  ^  na instrum entach w cza-
p o w k d a łv  n Wav  T  k t d r e g 0  CZę8te 8alwy m oździerzy od-
którv  ' Z!? ‘ m e będ ł  kollatorow i W P . Steinkellerowi,

y m eszczędził kosztów  na ukończenie D om u Bożego —  dzię
ki 7 '  d X . Janow i K ant. F rąezk o w i, plebanowi samo-

ęskiem u za tru d y  i silne starania się o nową i wygodną Świą
tynię P ańską  —  dzięki niech będą J W . Staroście jasielskiem u 
za łaskaw e względy... dla kościoła samoklęskiego wyświadczo- 
ne* P o  ukończonćm  nabożeństwie J X .  J a n  Kant. F rączek, 
p leban miejscowy, przyjm ował u siebie zgromadzonych gości —  
przy  odgłosie kapeli i strzałów  m o ź d z i e r z o w y c h  wzniesiono toa- 
asty  za pom yślność naszego rycerskiego N ajjaśniejszego Pana, 
Franciszka Józefa  I .  —  JW P . S t a r o s t y  Szałowskiego —  kolla- 
to ra  —  obywateli okolicznych —  i innych przytom nych g o śc i, a 
lud zewsząd cisnął s ię , aby n i e t y l k o  widzieć up ragn ioną  uro
czystość, lecz oraz zanosić swe modły  do N ajw yższego11ISIS5HP
Z L r J k i  * T a .n o w a .  D z iu b iń sk i r  K r  I' e 0 n „ ? r a n ', >’8' W » leB' /  
fe  ifwowa: W iniarski Konrad z W ad  ? *yna- Nowa;,° * 8ki Leoh>

W y je c h a l i :  Moszyński P in i 
oiborsa. Borasztein, Ż u ła  w ab i A V I  . ' " w W °JC'°KC - 
Karolina do Bochni. ohl1’ do W »r**awy- K l,i

do R a -  
K is ie le  w ■ka
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Wiadomości handlowe 1 przemysłowe.
K r a k ó w  4 listopad*. Dowó* dciotajezy iboda ś red n i, w ogóle 

* obu dróg z Króle tw» PoUkiego nie wigoej nad 2000 korny, na 
kolei nie n id eszło  zboże wcale próez 100 koroy iy ta  Kupujący 
iire jsc o ri  i z okcl'o, tudzież * B ia łó j, dneyć się obiegali »» h “~ 
pnem . dlatego rnch b y ł o tyle ożywiony, id ceny ot'*ym »«y oij 
t.a dawnój s .op ie . lubo część nieos>ncdana. Owice p łacony po * 
do 1%  * łr. Koniczyna znacznie poszabiw ana z powodu zamówień 
zagranicznych. Ceny poerły  niezmiern e w gói j ,  «« * . 1 ł ’ r -
p la -a  chet tie za  korzee (>%  oent. w ie d ) , wyborowe *t"rno Je
szcze w /źe j stoi. Rzepak równie* pokupny ii bez żadnej zaeady 
cen; w Królestwie Polakióm stoi o 207 , J e ,z
k u ; drobno iluś i zimowego płacono tu po It * r -5 letoj
do I I  z łr .  Zapaey wyczerpane.

Kurs papierów  publicznych i pieniędzy
W ie d e ń .  K u rta  t e l e g r a f i c z n e  •  M a  4  -  " p a l ik i

5-pr. 93. -  Metaliki ż ' a-p r. 81 -  Metaliki 4-pr. 73% . -
4-pr. > 1850 r. 76% - — k* Pr‘. l a  . 19 V« 1 M * "
z 1830 r. 3 5 0 , 302. — Augaborg 114 '/,. -  Londyn 11 kr. 8. -  
Pary* 134% . -  Akcye Bankowe 1*96. -  A k cje  kol. *ol. póło, 
Ferdyn. 245. — P o iy erk a  z r. 1751 lit. A. 97’/ . . . ,  B. 1 1 6 % .-  
Oat-Oonau Dampfzch 770.

K u r s  k r a k o w s k i  4 listopada. Bankn. austr. *. 94%  pł. 93*/. 
Pruski kurant żąd 106, pł. 105. -  Ruble srebrne nowe
al part. — Cwanoygiery nowe *. 1 0 7 '/,, p ł. 107. — Cwan-
« y fiery  staro i .  106% pł. 1 0 6 % .- Im peryały  ż. 3 t  8, pł. 31 5, 
Dukaty auotr. i holend. ż. 19 12 pł. 19 10. 20fr»nkowo * 33 24 
pł. 33 18. — L irty  zaul. poi. ż. 98%  pł. 98 o,. — l.iety  Ż art 
galic. z knpon. *. 93 pł. 9 3 “, .

K u r s  lw o w s k i  z d. 1 listop. Dukat holend. 5 z łr . 14 kr. — Du
kat ces. 5 z łr . 17 kr. — Półim peryał ros. 9 z łr . 14 kr. — 
Rubel ros. 1 z łr . 47 kr. — T alar pruski 1 z łr . 39 kr. — Pol
ski kurant i pięciozłotówka 1 z łr . 19 kr. — Kurs listów zast 
w gal. stan. Instytucie kredytow ym : Kupiono prócz kuponów 100 
po — z łr .  — kr. w tnk. — Sprzedano 100 pn 91 z łr . 48 k r. — 
Dawano za 100 z łr .  9 kr. 18. — Żądano z łr .  — kr. —.

K u r s  w ie d e ń s k i  * d. 3 lis to -. Metaliki JM %. — Nowa pożyork. 
8 1 % .— Akoye Banku wied. 1287. — Abcye kolei *el. szl. 221%  
Agio od z ło ta  1 9 '/,, od srebra  13s/,.

K u r s  w r o c ł a w s k i  i  d. 3 listopada. Banknoty austr. 89%  ź. 
Banknoty polskie 937 , d. — L isty  z a tt.w n e  polskie dawne i 
nowe 93%  ż. — L isty  zastawne p -rm n e. 4 -p r. 102% d ., dto 
3 % -p r. 98%  d. — KoloJ K rak.-górno-szląsk* 8 8 '/, d.

(1088)
r

Świeża czarna (3 -8 )

I n s e r a t y .

W nowo urządzonym handlu

KHAClfiO SCHAITTEB
w  R zeszo w ie

postać można oprócz wszystkich innych towa rów korzennych 
materyalnych z nowo przybyłych zapasów:

P a te  pectoirale I ) ra  G e o rg l po a  O k r. pudełko.
Proszki tak zwane „Seidlitzpow ders" p o i  złr. 1 2 kr. pudełko.
Rewalentę arabską P P . Barry du Barry i spółki w Londynie 

pakowaną w puszki blaszane po I złr. 6 kr. 2 złr. 2 złr. 10 kr. 
3 złr. 3 0 kr. 8 złr. 3 0 kr. 17 złr. 12 kr.

Smarowidło angielskie gumiczne do tłuszczenia skór po 3 6 kr. 
puszka.

D ra Popp wódka anatherynowa do płukania ust po 1 złr. 2 0 
kr. flaszka.

Tegoż samego proszek do czyszczenia zębów po 3 6 kr. pudełko.
Tak zwane angielskie Roks e t Drops cukierki mające smak 

owoców różnych, po 1 złr. i 1 złr. 8 0 kr.
Proszek perski do zniszczenia owadów szkodliwych, jak o to : 

pchłów, pluskiew i t. p. w flaszeczkach po 18, 20 i 24 kr.
(H 0 6 ) • (* -16)

(1062) Uwiadomiente dentystyczne. m
L. J . Kohn posiadający dyplom dentysty wszechnicy wiedeń- 

skiój, ma zaszczyt polecić się Wysokiój Szlachcie, Świetnemu 
W ojsku i Szanownćj Publiczności Wykonywa wszelkie w za
kres dentystyki wchodzące operaoye, trudni się wprawianiem zę
bów sztucznych, które nadzwyczajnym podobieństwem do zębów 
naturalnych celują, i z równą łatwością do żucia potraw słu
żą —  zęby te wyrabia ze szkliwa (em ail) francuzkiego, angiel
skiego i amerykańskiego —  ręczy za ich trwałość na prze- 
ciąg lat dziesięciu, a zarazem zapewnia, źe wprawianie zębów 
wykonywa bez sprawienia najmniejszego bólu. —  Mieszka pod 
Nrem 18 i 19 w Hotelu Londyńskim na Stradomiu.

w wybornym gatunku
sprzedaje s;ę

nadzw yczajnie tanio — funt polski
V 3 T  p o  8  K i r .  l g r &

w handlu pod firmą A J*T © JV I H f f iŁ Z E Ł  w  Krakowie. 
K S *  Kto 10 funtów na raz kupi, otrzyma stósowny rabat. *7^-3

Dla miłośników owoców i drzew  
owocowych (Sadownictwa).

Dla rozpowszechnienia szlachetnego sadownictwa w Królestwie, 
Galicyi zawiadamia podpisany, ma tegoroczne doskonałe i 
z największą przezornością pozrywane gatunki jab łek , wszy
stkie pierwszego rzędu na sprzedaż; jako t o :

100 sztuk w 5  0 ciu gatunkach z nazwiskami, wyszczególnie- 
nieniem dojrzewania przez leżenie (Lagerreife) i długość czasu, 
w którym dojrzewają (dochodzą), 0raz z skrzynią i przynale- 
żnem opakowaniem ® * ł l \  m i t .

Przesyłka rozpoczyna się w połowie października.
Uprasza się o frankowanie listów.
W  jesieni i na wiosnę będzie można z tych i innych szla

chetnych owoców zrazy (do szczepienia) z nazwiskiem po 2 kr. 
dostać. —  Klatau w Czechach l g0 października 1853.

Michał Bullmann, 
pomolog i członek wielu Tow. ogrodniczych i rolniczych. 

( ,f8 ° )      (3 )

Fur Obst- u. Obstbaumfreunde.
Zur V erbreitung der Edlen Obstkenntniss im Kónigreiche Ga- 
lizien ktindigt Gefertigter seine heuer so vollkommen ausge- 
reifte und mit der gróssten Vorsicht gepfltlckte Aepfel-Sorten 
■lie vom 1 sten zum Yerkaufe an, und zwar:

100 Stflck in 50 Gattungen mit Namen, nebst Angabe der 
Lagerreife und Dauer sammt Kiste und zweckmkssiger Ver- 
packung mit 1 fl. CMze.

Die Yersendung faugt Mitte Oktober a n , Briefe werden 
franko erbeten.

Im Herbste und Frfihjahr werden von diesen und vielen 
andern edlen Obstgattungen Reiser mit Namen h 2 xr. ab- 
gegeben. —  Klattau in Bóhmen den ls ten  Oktober 1853.

Michael Bullmann,
Pom olog u. M itgl. m ebrerer G arten - u. A ckerbaugescllscliafteu.

c°*ó D o ś w ia d c z e n ie  m
zbawiennych skutków Rewalenty Arabskiej w su

chotach przez dok. med. Gries.
Od wielu la t doznająo dolegliwości piersiowych moja żona, z a 

chorow ała na poozątko tego roku tak niebespieoznie, i* prawie 
wszelka zn ik ła  nadzieja utrzym ania Je) przy życiu. Poprzednie bo
wiem środki skuteczno przeciw ropieniu pfue u trac iły  teraz  w szel
ką moc sw oją, gdyż chora z każdym dniem coraz bardziej s ła b ła  
pomimo najpożywniejszych pokarmów jakie jój dla posilenia zale
cano. Idąo za radą mojego przyjaciela, który * powołania zajmnje 
się głównie leozeaicm chorób piersiowyoh w królestw ie H annow er- 
skióm , używ ając z wielkim skutkiem Rewalenty Arabskiój w po- 
niiontaoych dolegliwościach — zapisałem  i ja  ten sam środek wy
taczający dla mojćj żony, i muszę wyznać, że moje nadzieje , nie- 
tylko żo się zupełnie ziściły, ale daleko przew yższyły  moje ocze
kiwania. Chora przychodziła wido znie do siebie, a słabość usłę . 
pow ała coraz znaczniej, tak , żo P° 6oio-tyg»dniowćm ożywaniu 
Rewalenty Arabskiój stan Jćl polepszy* *'? w u k  uderzający sposób, 
iż odtąd m ogła łóżko npuśoió, Już P° ? ftu-dniowem  zażywaniu 
wycieńcz >Jące poty u s ta ły , wydzielanie się ropy znikło powoli, a 
stan zdrowia i s .ły  w rócił zupełnie. Rekonwalescentka na nowo 
m-’lc  się oddawać zarząd o a i domowemu, który  Już od kilku tygo
dni spra w oje, co z ukontowaniem do powszechnej p„daJę wiado- 
mośoi sk ładając  Bogu dzięki za ocal®"'8 *«">•

W ’gdebo-g 16ę0 w reeśm a 1853. ‘ rae<** Gries.

(1089)
(3)

s z k o ł y  g l ó w n ć j  k r a k o w s k i e j
KAROL SOKOŁOWSKI,

którego wzory pisemne wys. Mmisteryum wyznań relig. i oświe
cenia na użytek szkół publicznych przeznaczyło, zawiadamia 
Szanowną Publiczność, iż w pewnych pozostałych mu wolnych 
godzinach, życzyłby sobie naukę wszelkiego rodzaju pisania 
udzielać; zalecając przytćm staranie sw e: uczyć gruntownie i 
zestarzałe pisma sprostować. —  Bliższa wiadomość w kamienicy 
Szwarca pod L. 521 przy ulicy Floryańskiój. j

3f»0#TH*££ZllfIA HKTEOHBLOCłfC8»|.

Każdego czasu są do nabycia w Krzeszowicach 
4 klacze źrebne rassy angielskićj —  również kla- 

■■ cze cztery i koń jeden czteroletnie i podjeżdżone
_ stadniny krzeszowickiej. Bliższą o t<5m wlfdomość powziąść 
można na miejscu u koniuszego lub w Krakowie ip murgrabiego 
pod Baranami. (1 1 2 8 -2 -3 )

listowe angielskie i francuskie
rzeczywiście tanie a plęfc***’, bo nagrodo
wym medalem w ystaw y londyńsaićj. P° .oa. * '" ‘“yJałami tj. | | t e_ 

rami poezątkowemi każdego nazwiak* lu * dewizami handel

A .  B i a i M o n .
W tymże handlu można także zanidwic f i l e t y  W ł * y t o w »  

z  n a z w i s k i e m ,  które odbijane byW»Jl na Łucho ( i  t imbre eeol 
w bardzo krótkim  czasie. ( 1073- 3J
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Do handln J. JAHNA w Tarnowie
nadszedł św ieży transport kaloszy gumowych am erykańsk ich , dc- 
■zczoehronów jedwabnych i kotonow ych, herbaty ro y jsko-ch iń - 
skiój, f*Jek stam bułek prawdziwych tureckich, lamp wnalnow s>yoh 
fasonach, perfon oaryskich. cukierków angielskich, brzytew  (A rm y 
R azors) z Sheffield w Aaglii i różnych innych tow arów . (1 0 9 4 -3 -5 )

■ |7 « ^ rau czy c ie l Języka Francuzkiego, pracujący w tym zawo- 
dzie przeszło lat 3 0 i to zawsze z korzyścią uczniów, 

czując się zdolnym do prowadzenia dalćj tegoż zawodu, jest 
w c ęci dawania, lekcyj u siebie, lub po domach —  żona jego 
także posiadając ten język , pomagać mu życzy sobie.— Numer 
mieszkania 556 ulica Floryańska na 3m piętrze. (1 1 0 5  —  3 )

Prsggląd Politycir^
. . .  Wiedeń 3 listopada.

®Dzi8iej*ze wiadomości z Bukaresztu potwierdzają przej
ście przez Dun8j pod Kalefat korpusu tureckiego, złożo
nego z 8000  ludzi, pod dowództwom Sami pas*y. Kor
pus ten p sunął się pi d0 Skrypez na drodze do Kra
jowy bez spotkania się z wojskióin rosyjskióo. Jenerał 
Dannenberg dowodzący korpusem rosyjskim stał w Kra
jowy i zdawał się oczekiwać na nieprzyjaciela. Mówio
no tu również dzisiaj, źe Turcy robili przygotowania do 
przejścia Dunaju pod Turną, i pod Sylistryą, to jest 
w środku i na prawym skrzydło armii rosyjabiój.

Hozknzem księciu Gorczukowa, Bukareszt i część kraju 
zajęta przez wojska rosyjskie, ogłoszonem i zostały w sta
nie oblężenia.

Kroki wojenne są rozpoczęte dc facto . Urzędnicy po
selstwa rosyjskiego opuścili wszyscy bez wyjątku Caro- 
gród. Inni poddani rosyjscy powierzeni zostali opiece 
Austryi.

Floty francuzka i angielska stanęły pod Carogrodem 26go. 
Turcy tu bawiący utrzymują, że między Porlą, Anglią 

i Francyą zawartóm zostało odporne i zaczepne przy
mierze.

Dzisiaj wyjechał z poselstwa rosyjskiego kuryar z de
peszami do Petersburga.

Oprócz ważnych wiadomości w powyższym liście ko
respondenta naszego z W iednia, dzienniki nie przynoszą 
nam ze Wschodu nic nowego, same w nith tylko szcze
góły  o potyczce pod Izakczą lub o przejściu Turków. 
Podamy takowe jutro, a między niemi urzędowe obwie
szczenie wydano w Bukareszc u. H ispodar w< łjsk i Stir— 
bej, przybył ju ż  wr.iz z synem sw >im do Hermannstadtu
udając się do Wiodnta ; mówią że władzę z ł o i i ł  w rece  
komiti tu na ten cel wyznaczonego. JIny kansul'fram-mib 
w Bukareszcie wyjechbł do Hermanstadtu, ale kanceta 
rya jego  zosłuła na miejscu. w a'

K orespondencya A u styacka  podaje depesza ■/ I W  
grodu 24go z. m następującej treść;: W ogóle objawTa 
się w tych dniach usposobienie pokojowi przychylne Kurs 
wekslowy na Londyn notowany był na 121— 122 na 
Wiedeń 433. Doniesienia G azety T ryestsk iej (nieotrzym a- 
lismy jej dzisiaj), dozwalają się domyślać, że flota ee in -
i S  S " eiu SWn°Jf  stanowisk» z P°^ Un’iiar-Iskelessi na 

jukdere; a flota morza śródziem nego, która jak wia
domo znajdowała się pod Lampsakiem, przybywać bedzie 
zwolna do Bosforu. (Korespondent nasz donosi że 2 łWn 
stanęła już pod Stambułem). ’

Cop. Zeitungs Cor. mówi o wieści krążącój 23go w Kon
stantynopolu nadeszłej do Wiednia drogą handl ,w . "ż

d°  Kry'n" O -  W icekonsul ro -  
eln  ̂ « il ■ ■ P-Fonton pozostał na swojem miej-

1,140 >
lm>^nind2e BUStryackic nadgraniczne miały otrzymać p o- 
lecenie przyjmowania mieszkańców z prow ncyj naddu- 
najskich chroniących się do krajów JCMci, jeśli takowi 
są bezbronni.

Monitor w następują ych wyrazach ogłasza nominacyą 
jenerała Baraguay d’H lliers: „Dekretem Cesarskim z 30  
.października wydanym, i a przedstawił nie min stra spraw 
zagranicznych, jenerał dyw zyi Baraguay d’H.lliers, w ice
prezydent S natu, mianowany został posłem nadzwyczaj
nym i pełnomocnym przy Porcie Ołtomuń-kiej, w miejsce 
P' , „e i f  Ctiur,  ̂który z< staje i owełany do innych funk- 
cyi. Lonstitu lionnel dodaje: „Powiadaj*, że Jego E xco- 
lencya wyjedzie jutro wieczór (to jest 2 listopada) z ofi- 
cer-mi; którzy mu mają towarzyszyć do Kunstantynopi la.“

O misyi jenerała Baraguiy, piszą korespondenci paryz- 
cy Independance, że nic a nic o niój dowiedzieć się nie 
można, a to z tego powodu, że nowy p oseł miał dwie 
audyeneye u Cesarza w niedzielo i poniedziałek źe nu 
nich otrzymał instrukeye wprost z rąk cesarskich które 
nawet przez ministra wcale nie przechodziły.

Korespondent nasz berliński w liście w tej chwili odo 
branym donosi nam iż nadeszła tam wiadomość o odwo
łaniu posła francuskiego z Bruxelh. Wiadomość o missy, 
bar. Prokescha do Berlina, celem porozumienia się obu 
mocarstw niemieckich względem stanowiska Rzeszy do 
sprawy wschodmój, o czóm list ten wspomina rów nież, 
podaliśmy z d,e Z ett pod rubryką „W iedeń.- K rem ztg  
w depeszy paryskiój z d. 2go b. m. podaje również wia
domość lubo jako pogłoskę o odwołaniu p. Barrota z Bru- 
kselli.

A ntoni C z a pliń sk i,  z a re ę d z c *  d rukarn i.


